_ „konfiskacie dzienników. Rozumie się, iż przede- 


-Aale i wstępne artykuły; pomódz tu może tylko re- 


"stwem i dworactwem ugłaskają hydre namiętności 


N* 158. Kraków, 14 Lipca — Czwartek Rok 1881. 


Czas wychodzi codziennie, wyjąwszy niedziele i dni świąteczne 
Oddzielne Nra Czasu, o ile zapas stąrczy, w Krakowie po 10 c., we Lwowio lub % przesyłką pocztową 12 ©. 


Prenumerata wynosi: 


wa caly rok na kwartał jna 1 mu sigo ai E AA S dł owyt r 3 a 
aństwi . . 5 esta. nnicy dzi mieisca wiersza drukiem drobnym Mp 
Poista WRC Wałaka lui. | a | 28 si. | Aa ebe t ot. ma ety ae igiasonle de p peii mospekta, cyrkularze, ogłoszenia i t, p. przyjmuje Z 
> do Włóch, Franey nlii, Belgii, Szwajoaryt, Turoyi gi | ze sob 100 egzem. dla zamiejsco , a 50 cent. od 100 epzem. dla miejscowye pre- 
innych państw należącyo Angi, Seyi aa PE DRE | 32 slr. 8 zir. : |3 złr. p pak. pa uprasza js mnprzód nadosłać przekazem towyn. — p TEZ i 
Wrenumerntę przyjmuje się tylko od Igo, so ostatmiego dnia w A iT Disty pasty Trybun Pae ©* 4 At a ge R „CZARU z ówaym sk pak: à ie. II 
z pieniędzmi i przekazy pieniężne na prenumeratę i ogłoszenia (insoraty) uprasza Ary weż centy Raczkowski, Faubourg Poissonióre 85); w Wiednia p. Haasenstein & Wogler (także w Ham- 
do Administracyi Czasu w Krakowie. — Listy re ych nie przyjmuje się. podlegają opłaci burgu, e enem, Berlinie, Li i Wrocławiu), A. Oppelik, Stubenbastei Nr. 2 

poczto Listów ntefrankowaw, (także w Pri o. R. Mosse pp w 2a yz Bargun, Monachium i Norymberdze), G. L. Daube 
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e kopiamów nadsyłanych nie zwraca się. 
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Byly prezes ministerstwa włoskiego Cairo 
jeżdża w podróż do Danii i Norwegii. Po drodze 
wstąpi do Berlina, gdzie kilka dni ma zabawić. 
Dzienniki włoskie utrzymują, że podróż jego nio 
ma żadnych celów politycznych, 6 już Z pono 
boga że się wybrał w podróż z całą familią 
swoją. - l 

Podpisy na część pożyczki włoskiej przezna” 
czoną dla targu wewnętrznego wypadły bardzo 
pomyślnie. Zamiast 150 milionów podpisano 1 
miliarda. » 

Ksiażę rumuński przyjął poddanie się o dymi 
syę Kogolnicżeana; posła rnmuńskiego w Paryżu. 
Kalimachi Katardżin mianowanym został jego pa- 
stępcą. 


Wyjazd Karawełowa i Sławejkowa do Rumu- 
nii, za którymi údałó się już kilku innych przy- 
wódzców partyi liberalnej, ma być pewiym rodza- 
jem” protestacyi Fprzesiw legalności wyborów do 
sejmu konstytucyjnego. Takie same znaczenie ma 
mieć wstrzymanie się od nśrad/w sejmie wszyst. 
kich pogycotiynj:: liborałóych, którzy wybranymi 
zostali. i 
W Plewnie, Rechowie i Nikopolis. zaprzestano 
wyborów po zaprowadzeniu stanu” oblężenia. Te- 


oddawać się im. Niedostateczność ministra 
kierującego jednym wydziałem jest już klę- 
ską dla państwa, niedostateczność wszech- 
włądnego monarchy stać się może zgubą 
jego. Niędostateczności tej mnożą się po- 
dobno codziennie dowody; wnika ona w naj- 
ważniejsze sprawy, cięży złowrogo nad ca- 
łem położeniem. Zapewniają nas, że do tego 
stopnia dochodzi oną, iż dotąd nie pozwo- 


Smierć cesarza Mikołaja, ktokolwiek pa- 
mięta owe czasy, przypomni sobie, że obu- 
dziła wielkie nadzieje zwrota na lepsze 
w Rosyi. Rozczarowanie jednak stało się 
następnie tem sroższem i poczęto żałować 
żelaznego Cara, który wiedział przynaj- 
mniej, czego chciał, i jeżeli był nieubłaga 
nym i twardym, to umiał przecieź trzymać 
w ryżie rozkładowe żywioły, i sam dla sie- |5, C 
bie był carem i despotą, a nie pozwalał liła zdać gobie sprawy z przyczyny ustą- 
wyróść hydrze samowoli o tysiącach głów. pienia trzech ministrów: Melikowa, Abazy 
Ci, co najbardziej stanowczo potępiali zbro- |i Milutyna, i że cesarz Aleksander IM-ci 
dnię dokonaną na cesarzu Aleksandrze LI, nie pojmuje, dlaczego zażądali oni uwolnie- 
nie taili jednak przed sobą, że zmiana tro- nia od obowiązków. Równie niezrozumiałym 
nu w Rosyi dać może początek zbawiennym miał być dla władcy Rosyi ustny raport, 
reformom i polepszyć położenie. Jak nas|składany przez jenerała Skobelewa ô poło- 
zapewniają osoby obeznane ze stanem rze- żeniu rzeczy na polu walki z Tekińcami, 
czy, nietylko w Petersburgu ale w całej |tak że rozmowa, nie mogąc być dalej pro- 
Rosyi poczynają już żałowzć zmarłego Ce- wadzoną, raptownie przerwaną została, co 
garza i ubolewać nad zmianą tronu; słyszeć zwycięski jenerał wziął z początku Zz% 0- 
się” dają' coraz częściej głosy: dzieją znakę niełaski 1 co = BIG Bak mi u- 

: atki -| gorzej idzie, wszystko gorzej jeszcze pój- | Sunięcia się jego. gce w tyc warun- 
narar r Banara EA E = której 4% dzie.“ Swiądczy to najlepiej, jak złudnemi kach zajmowanie się sprawami publicznemi 
płąceniś ich jest obowiązańs, zaiesioną została. |8ą nadzieje przywiązywane do zmiany pa- staje się dla monarchy istną męczarnią, « 
Opór w płaceniu podatków pojawia się 1 w innych |nujących tam, gdzie złe tkwi nietyle w 0- dla państwa prawdziwem niebezpeczeństwem, 
miejscach, a mianowicie w b bwodzie Tirtowskim. |sobach, jak w systemie, nietyle w syste- 


rychły powrót wysłanych wojsk. Teraz pokazuje] Obsadzenie Bałkanu przez wojska tureckie za- mie, jak w samem spółeczeństwie. Nio przy- 


- k dzienny. Tar- | tem nie dowodzi silniej i wymowniej sro- 
się, że się zaniosło na dłuższy stan wojenny na|czyna rfiów wchodzić na porządo kwe- |motnej bezużyteczności zamachów na osoby 


Król saski przyjmował d. 11 b. m. w zamku 
Biraków 13 lipca. RS na s wię be posłuchania br. Wolken- 
steina celem odebrania listu, odwołającego go z po- 
sady poselskiej przy dworze saskim; poczem za- 
proszono hrabiego do stoła dworskiego. Pod nie- 
obecność następcy Wólkensteina hr. Wodzickiego, 
bawiącego na urlopie, sprawy poselstwa austryse- 
kiega prsy dworze saskim załatwia radca legacyj- 
ny Rosty. 


zegląd Polityczny. 


Jay na dane hasło zamieszczają dziś wszy- 
stkie dzienniki wiedeńskie artykuły wstępne 0 


Lord Duffsrin poczynił kroki dyplomatyczne 
w interesie Midata baszy i jego wspólników, ze 
strony Porty nie zaszłó dotąd żadne postanowienie. 

W senacie francuskim jest teraz na porządku 
dziennym uchwalona przez Izbę deputowanych u- 
stawa prasowa, w której senat jednak poczyni nie- 
które zmiany. 

W fracaskiój Izbie deputowanych zwolniono gmi- 
ny od opłat szkolnego a wynikły ztąd wydatek 
31 milionów wstawiono znaczną większością gło- 
sów w budżet, chociaż ministerstwo przeciw uchwa- 
łom tym przemawiało. 

Organa Gambetowskie biorąc w nsiluą obronę 
rozporsądzenia ministra wojny Farre, narażają tyl- 
ko samego Głamhbetę na utratę popularności. Pier- 
wsze postanowienia w wyprawie afryksńskiój u 
sprawiedliwić się nie dadzą. Minister uważał całą 
wyprawy za rodzaj demonstracyi, połącznój z mə- 


wszystkiem chodzi im o uderzenie na rzęd; u- 
derzają tóż nań bardzo silnie i ublewają nad 
postępowaniem przedmiotowem. Wszystkie atoli 
jnź_to zapominają umyślnie, jaż-to umyślnie przy” 
znać nie chcą, co zresztą łetwo pojąć, że naprzód 
ustawy, na mocy których dzienniki ulegają kon- 
fiskacie, uchwalili właśnie nentraliści, tak ochoczo 
wywiesżający chorągiew lib*ralizmu, a powtóre, 
iż nigdzie rządu takiego rie znajdz'e, któryby 
mógł pozwolić na agitacyę tego rodzaju, jaka się 
obecnie prowadzi w Austryi, 8 w którój dzienni- 
ki są jedną z najważniejszych sprężyp. Jakiż rząd 
może dopuścić rozwijania się agitacyi, wymierzo- 
nój przeciw bytowi państwa, na czóle którego stoj, 
a prowadzonój systematycznie, bo naprzód na we- 
wnatrz państwa, a potem gdy się to nie powio- 
dło, przez wciąganie zagrenicy w rach antirządo- 
wy w Austryi. Nie tu więc pomódz nie: mogą 


fleksya prowadząca do zatrzymania się na tój fa- 
talnój pochyłości. 

Prezes gabinetu hr. Taaffa powrócił onegdaj 
po poładnin do Wiednia z zamku Ellischau w Cze- 
chach, gdzie odwiedzał swoją rodzinę. Nowy na- 
miestnik czeski fmp. Kruas wyjechał jaż do Pragi, 
odbywszy wpierw konferencyę z br. Taaffe. 

„Senat akademicki w Pradze wysłuchał onegdaj 
wieczór sprawozdania prof. Ralfa z dochodzenia 
dyscyplinarnego przeprowadzonego przeciw stu- 
dentom, którzy brali udział w ostatnich wypad- 
kach w Pradze. Posiedzenie trwało cztery godsiny, 
lecz uehwalono przebieg jego zachować w Ścisłój 
tajemnicy. 

Telegram Pressy donosi, że na. niemieckiej po- 
litechnice w Pradze relegowano kilku uczniów na- 
pre zg czeskiej za udział w rozrachach praż- 
skich. 


i pewne oddziały z różny. 
wzięły w niéj udział dla wprawy. Liczył 


być mają, połączone 
nych korpusów jedynie dl 
lon i Marsylia w teraz 


eszcze bardzo 0d: |hydzie! 
Nietylko że zmiana tronu w Petersburgu na- 


tym względem 
odsta. | stąpiła wśród krwawych okoliczności, które 
utrudniały reformy oraz zadanie ludzi chcą- 


Skoro tylko nowy komendant Algieryi jenerał |glądają z wielkiem ` cych je przeprowadzić, ale dała ona początek 
Swazi węg pn pw aj i oboje gerer ki stanowi rzeczy opłakanemu od góry do 
nad wojskiem, révy wyjedzie z eru . 

o aits uro, A Ego tie = Ka, Tareyi werd dołu, bezbarwnemu, bo pozbawionemu oży- 
na swą posadę. o obsadzenia punktów stra- | WCZESO ducha, moralnej sprężyny i intele- 

dryanopola prawie w ró- | ktualnego motora. Korona dostała się księ- 
ewnienie jój|ciu, który nie jest stworzonym do noszenia 


jej, i którego wychowanie, a tem mniej 


'|pionycli Grocyi pòsi 


Zdrowie Cesarzowej niemieckiej zaajduje -się 
w stanie polepszenia. Cesarz Wilhelm wyjechał 
dziś z Koblenz i d. 10 b. m. znajdował się na 
wyspie Mainau w zamku tegoż nazwiska, 14 za% 
b. m. spodziewanym jest w Gastein. 

Organa Ke. Bismarka rozpowszechniają teraz zdanie 
sformnłowane w Gegenwart, przez filozofa Edwarda 
Hertmans, że tylko takie stronnictwo uważać mo- 
żna za pojmujące jasno dążności obecnej ep ki 


Kwestya wynagrodzenia Hiszpanom osiadłym 
w Algieryi szkód, wyrządzonych przez napady 
Arabów. załatwioną została przez uznanie, ze |wny dróg dowozowych. przechodzi w tói chwili 
strony Hiszpanii, że nie może ztąd powstać pre- | siły finansowe JTorcyi. Wojska tureckie żyćby ma- 
tensya międzynarodowa, którąby Franeya Hiszpa- giały kosztem i uciskiem Rumelii, a tego zape- 


i mające racyę bytu, które w rzeczach politycznych | nii niścić miała; Francya cbiecała natomiast zająć | wnie mocarstwa vnikać będą. 
h|się losem powracających do Algieryi Hiszpanów, Przerwa kilkutygodniowa w czynnościach odda: |wym charakterem, ale ze żle określonemi chę- 


będzie konserwatywnem, w rzeczach religijnyć panat, z ken i > 
liberalnem, a w rzeczach ekonomicznych opo~tuni- |do czego ją już sam interes utrzymania” kolonii | wania recyi odstąpionych jej terytorgów nasta: | ciami nawet pod tym względem, a bez naj- panujących. Bywało w dziejach Rosyi, że 
ntycznem. Liberalne zaś dzienniki powstają prze- | w dobrym stanie skłania. piła, jak się zdaje, jedynie wskute rozjeżdżanis TERETA A a aca 803 i go z aś 
ciw orzeczeniu temu, jako pozbawionemu wszel-| Między towarzystwem włoskiem (Rubattino) ko- | się posłów zagranicznych z Konstantyńopola na mniejszej pomocy intelektualnej, dzisiejszy jęczy I ag SR kos. pm 
lei żelaznej z Tanisn do Goletty a franenskiem urlopy. Wieść ta zresztą nie została dotąd urzę- TE abi 7: ATH ak Ry Pelna e 
i l . | 


kiej stałej i jednolitej zasady. 
towarzystwem kolei Bonaguelma zawartym został |downie stwierdzoną. watela | € j 
| spokojnego, ale nie na panującego wielkie- |i słodyczy cesarzowa Dagmara, ani chce, 


Między nielubiącymi się dawniej księciem bruu- 
świckim, a księciem kumberlandzkim nastąpiło | układ, mocą którego żarząd kolei Bonaguelma o- i : 
bejmie także administracyę kolei Tanis-Goletta, Zwrócenie Boeróm Transwaalu nastąpi w środku go państwa wśród kataklizmów. Pojmuje ani może, ani zdolną jest zdobyć sobie 
on też obowiązki rodzinne i spełnia je, zaś wpływ na sprawy publiczne. Życie jej Za- 


zbliżenie; które miał sprowadzić Windhorst. Na 
prowadzić ją będzie jedaak na rachunek towa- sierpnia, poczem komisarze angielscy wrócą do 
publicznym sprostać z trudnością tylko| mknie się w cnotach domowych, a skłon- 


dworze niemieckim ma z tego względu panować 
w Transwaalu 
może, a zmnszony jest prawie bezustannie |ności i usposobienie, jak nas zapewniają , 


pewne niezadowolenie. Odpowiedzialność za. tę rzystwa włoskiego, które pozostanie jej właściślem. | Londynu. Reprezentantem Anglii 
wiadomość pozostawić musimy tym dziennikom | Do zarządu wspólnego przybrano także ćzęść da-|będzie Mr. Hadson. 
niemieckim, które ją podały. ' wnych członków zarządu włoskiego. 


z a pięknobrzmiących. Obok deklam KŁ się|mosferze błota i krwi, po roku zbrodniczego 
Część literacko-artystyczna. sprawy zikowatea) , płaskie , o wielkiego zawodu, umiera nraiony dwojaką gorączką ,po- 
i prezentacyi. Taine się lityki i wódki. Z. roku na rok, z dnia na h 
zastrzega, że niema żadnych zgoła politycznych | pochmurniej i groźniej wygląda widnokrąg; ust- 
° . oi zasad, jak to arta wycye 4 kg ale „a pr s yk 4 się ludzie tz ska 1708 
) ) ieć i i poniewolnie, k ciemne obrazy |ją otwa te pole rosnącej anarchii, roku 

Z literatury zag ranıezn J. aii jw położył chyba nacisk na to, co|na siedm milionów wyborców, siedm kroć zale- 
dziś się we Francyi powtarza jakby ną dowód, | dwie głosuje, a sześć, milionów trzykroć wstrzymu- 


znaczenia obowiąz ku, u drugich prz bezkarność [czasem męczy, częściej wa i unosi. Przerwać 
|przemienioną w wo. W końcu XVIII wieku, | trudno, zatrzymać tej fali niepodobna. Doczytuje 
wyższe i Średnie klasy spółeczne my wstręt do|się więc do końca, ażeby na ostatniej oSA 


=o 


rauta i o ńię naunez) $ K i 

La. conquśle -Jacobine par- H: Taine. 3 volume śdes i£ się wee z czasów konwóńeyi-narodowejZrA- stwo zwrotu, zastanowienia się i przystanku, gdy- 
(La. cong p ; : geja i wrzawy > Á ` 

origines de la France contemporane. Paris. nie przechodziły miary: takich n-p. seen skan- | hy nie wzgląd na Paryż. zastępujący wszelką iu- 

i dalicznych jak przeszłoroczne wyrzucanie-z Taby |ną wład „«Nie przeczuwał: Ludwik XIV; centra- 


Hachette. 1881). 
achette ) d'Asson: Amnestyonowanie | lizując ca wła w stolicy, że tym środkiem wyższe znączenie swoje, świętej wolności i pię- 


| deputowanego Ba -słaż RA A] hi j i hrządów i 
(Dokończenie): ów zaciągniętych w bę rewolacyi,-zda | przysposohi jeszcze pewniejszą Swyca rzą ów i 
W takich warunk „ye prym niezaprze” Są być pierwowzorem powrota z Nawei, jedni polityki zagładę. Paryż upaja: się także 

ach ja ze-|+ | aż 
czony trzymają. Histor č rewolucyi, tak dla nich] 1 drudzy; ojoowiè fetowani gdy ich" więzy -opadają. nią nie jest, rzeczywiście: cała Francya na niego 
B 1 niemal. jeszeze :dla żyron- tości, zarówno ta traci czas -na/ dyskatowa- |się ogląda. Tysiąc dwieście komiteto ch oligar- 
dystów, Akiti ia) wobości ostateczną zgubę Zgromadzenie narodowe traet ys ę ogląda. Lysiąc wy g 
, kazać" pd > 


spółeczeństwa. Żyrondyści mniemali, że. pochleb- dzieje jej rozwojn, to tom drugi jest niemal wy- odkupuje bowiem ich niezdatność swem męstwem, 


łącznie psychologią zbrodni i zbrodniarzy, którzy pokrywa ich zbrodnie swemi walecznemi czyny”. 
opanowali, Francyg. w. drugim też akcie olbrzy-| Na tych słowach, niby lepszych dni zorzy i rę- 
miego: przewrotu. Niniejsza część naszem zdaniem kojmi nietrwałości jakóbińskiego podboju, kończy 
głębokością filozoficzną, znajomością ludzkiej natury | Taine trzeci tom swej pracy. I znów powtarza, iż 
pozbawionej jarzma i wędzidła, przechodzi może | wie, jak dalece te księgi niepodobać się Woj 
wsystko co dotąd wyszło z pod pióra p. Taine. | wielkiej liczbie rodaków, którzy szczęśliwsi © 
Nie szukać tu bistorycznego opowiadania: ow- |piszącego, mają odrębne przekonania polityczne, 
szem, należy znać dzieje tej epoki, aby pode edy on dotąd daremnie ich szuka i po tych stu- 
za nowym jej historykiem. On to tylko chwyta i|dyach doszedł tylko do jednej konkluzyi, tak po- 
zbiera po drodze, co mu do wyrobienia sobie sądu |zornie ogólnikowej, że wygląda niemal na żart 
potrzebnem. Szuka filozofii historyi raczej, aniżeli|z czytelaika, w miarę bowiem ściślejszych badań 
jej wątku. Z rzadka tylko, pośród nawału szcze- | przekonał się tylko niezbicie: „iż społeczność [uf 
gółów i rysów i wniosków i aforyzmów, wysnuje | dzka, zwłaszcza zań społeczność nowoczcBna, jest 
się jaki obraz, całkowity. Wspomnijmy pyszny |rzeczą ogromną a zagmatwaną. Przeto trudao ją 
w swem wyjątkowem ukompletowanem wykoń- | zrozumieć, tradniej jeszcze nią kierować. Ztąd u- 
czeniu dzień 20 czerwca, napad na Tailerye i cały | myst wykształcony prędzej piewykształconego 
ten orkan rozbijający się nie o mury i tarany |się ku temu nadaje i człowiek specyalny raczej 
lecz o stałość i powagę dobrotliwą a niewzruszoną | od amatora“. 
Ludwika XVI. Albo znów wieczór w biórze mini-| Z tych prawd niezliczone wyradzają się wnioski 
stra Rolanda, który wraz z żoną przegląda de-|i autor zachęca ©% ika do zastanowienia się 
sze i na karcie Francyi śledzi okiem miejsca, |nad niemi, Ten strzał Parta zamieszczony w wstę- 
gdzie już gore na dobre, zgasić pożaru nikt już | panem słowie, już nie odstępuje myśli do końca; 
Fa stað. monogr a nie wa dn. © podpalili budowę, niebawem | zwracając ja (męce ku rozstrojowi obecnemu 
adwokatów. W każdej dziś Tzbie znaczy się ta | stości, zda B'ę kartę z dziejów „Wstrząśnień Pa- | rozpędzić, Spoglądający, % przyległego ogródka na sami ba 0 a a akie np? mają swą wiel- fwe Fr i ciągnącemu się aż po dni nasze 
sama przewaga prawników, oni dziś wszędzie górą | 1871; Soleo de Paris, P> Maxime: Du rozhukaną falę młodźia chny. Bonaparte. dziwił Ro > gha stwo należy się trafaym ocenom |dziełu rewolacyi na całym świecie. 
w tych swarliwych osiach MEK rozstroju. ryża* les CONV wt sie, że nikt nie próbowa jogi ulice i Sim 2 M pi gp Ło p, tóre pozwalają czy- 
Stara przepowiednia, zwiastująca. os ołowi cztery Pep, spaw zawstydzenie, zamiast Dąbrow- |kilku wystrzałami Z armat, ue oddziałam (aa: yi bAa make! i zbadać niemego choć wyją- 
wielkie w jego dziejach 234 po AOWACIA „naj Na MoS ablewskiego, nie braknie polskiego” na- | waleryi.. A opisują? ża bo Bł wz e i: tp, zr o. tyje stylu pęd uoyi. A co powiedzieć o styla? AUENA 
trzeciem miejscu zapowiada Male ooh prost ch saski 3 a tym pięrwow „komuny. Wszędzie | lewskiego, autor kejli. tak Wird radia liar } i Wals OIR * gg: iaminn, tak ppłopae | 
Że dzić "waśnie uadęgałą chwila onego rsoda. przoduje Fazowaki, były. salonu o ayki ale ea cz (el, zatarłó się był | pocznoie w ozytanin zamiar autora, Mniej ez alny i 
wania. Szermierze palestranocy prześcigają się |ter uliczny, którego RYBA D wytrzymać Gi aństwa, u jednych przez ludzkość l jięsioną do jańkrawy, styl ten nieraz przypomina dacia; 
w szumnćj próżypopei, w używania słów próżnychisza natura nie mogła diago EEEE s 


į przyrównania: Może przypadkiem, | bywa najgorszego :w. anarchii, to nie jest. brak 
ładów wybuchającej zewsząd | rządu, ale raczej wytwarzanie się nowego, pod- 
"= ojedynezych miejscowościach skrajniejszej re- | rzędniejszego: rządu. Jakóbin upatruje w sobie bsz- 
s ji, tak często powraca „pod pióro piszącego | pośredniego spadkobiercę zwalonego przez się rzą- 
wolneył, "a kors, opromienioae świeżą podróżś |du: dopóki był prostym łotrem,. mordował jedynie 
szłego Francyi dyktatora. Te same nawet wy- | aby rabować swą ofiarę, terąz gdy się czuje przed- 
przy w obu epokach znajdujemy w. powszedniem | stawicielom państwa» uorganizuje on na wielką 
= in. Dzienniki dziś przepełnione -systęmatem | skalo systematyczne morderstwa.“ ; 
uży rz cym, le systóme A ópuration,: wojsko, | Kluby, zebrania wspólne zagrzewają do dzieła. 
PA a SEA bjóra, urzędy, wszystko. dziś | Pojedyńczy węgielek zgaśnie, w ognisku żar się 
odl $ faens rąć owi; w ierwszych latach re- | długo zachowa, i rozpala się wzajemnie. Później, 
pos CBA al samo-czyszcz0n0 STerogi walczących, |do upojenia słów przyłącza się upojenie czynu. 
wo czy 5 gamoż nawet stronnictwo” przewrotu | Woń krwi uderza do mózgu, zbrodnia zbrodnię 
abw 5a ań p do samych pozostałych | rodzi, wyradza się szał zabójczy, podniecany wi- 
zmniejszone g ; fali, która w r. 1789. tak | dokiem mordu i -pożog!- Pan Taine, który już ży- 
20 koryta. wystąpił% ostatecznie zachowano |rondystów i jakobinów potępił, a nie może być 
rożnie % Kory odrzuciwszy stopniowo | posądzonym 0 zbytek sympatyi dla Ancien rógime, 
bość rządu jeszcze nie zdezor- 


ludowych, że potrafią ujeździć srogą bestyę Tot- 
wkcieklonych instynktów i zapędów. Sami přzodo- 
wali w dziele zniszczenia, teraz chcą się W8irzy- 
mać i zatrzymać pędzącą w ich lady hołotę. 
Próżne usiłowania i złudzenia! Oni pierwszą przy” 
łożyli rękę do zerwania śluz spółecznych, nisz024Ca 
fala porywa ich teraz dalej aniżeli się spodziewali, 
i stacza się z niemi w bezdenną otchłań. 
Tom trzeci historycznych studyów Taina dosięga 
upadku żyrondystów i ostatecznej skrajnych jakó- 
binów przewagi, a rozpoczyna się od wyborów 
w r. 1791, z których gwałt lub przebiegłość usu- 
wa całą dawną Francyę, szlachtę, duchowieństwo, 
urzędników. Z roku na rok poziom zgromadzeń 
się zniża. Już w tymże r. 1791 nikną z ław pra- 
wodawczych ludzie wybitni urodzeniem, talentem 


lub majątkiem. Zgromadzenie reprezentantów na” |£ ny lab ropę; 
roda składa ię niemal wyłącznie z adwokatór, ’ icz PeTo Joł owe części.  Systemat epnra- | surowo piętnuje sła 
wszystkie -10 dza i „doprowadzić musi. Kie- | ganizowanego zupełnie, a który mógł w kolebce 


notarynszów, dostarczonych przez wszystkie mia-|ws: n l n 
sta i miasteczka Francyi. Zagaja się tym 8po80-|Cy! do tgo dopro ólnym zarysie- jakobińekiego | łeb. urwać bydrze, zapobiedz rozrostowi jakobiń- 
dy: naros A , pojedyncze przedstawia! osobi- | skiego podboju. Gdy pierwsze bandy ludu uderza- 


bem epoka wiekowa, utrzymująca się do dni na- bandy 
szych, a oddająca ster rządów i wypadków w ręce afię komunistów -z r. |ły na Wersal lub Tailerye, można je było cofnąć, 
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nie pozwolą jej nigdy przekroczyć koła 
rodzinnego. Słowem wszystkie nadzieje 
przywiązane, podczas panowania Aleksan- 
dra II do Następcy i Następczyni tronu, 
rozwiały się jak złudzenia, bo niczem in- 
nem nie były, chyba, że były środkiem łudze- 
„nią. I rzeczywiście nawet z daleka dostrzedz 
można, że dzisiejszemu porządkowi rzeczy 
w Rosyi zbywa nawet na tem, czem jeszcze 
odznaczało się ostatnie panowanie, na tem 
co nazwiemy — stylem. Znikła naraz trady- 
cya rządzenia i przedstawiania władzy, po- 
wstało coś bezbarwnego, bez spójni, bez 
związku, powstały rządy bez — stylu, — 
I ostatecznie trudno zdać sobie sprawę w 
[ezem i w kim tkwi dziś w Rosyi władza. 
Nie władzę, ale instynkta samowładnej, 
despotycznej, nawet tyrańskiej władzy, 
przedstawiać ma W. książę Włodzimierz, 
a jak ktoś powiedział, wyobraża on ją sobie 
pod postacią całego rzędu szubienice posta- 
wionych od Petersburga do Moskwy, od 
Moskwy do Tyfisu! 

Poza rodziną cesarską ani jednego czło- 
wieka, któryby zdolny był zapanować nad 
położeniem, przeniknąć przyszłość i zapo- 


biedz strasznym niedostatkom! Ani jednego |* 


pierwszego ministra! Tradycya mężów sta- 
nu rosyjskich zagubiona i ich nieprzerwal- 
ność zerwana. 

Nie dziwnego, że w tym stanie rzeczy, 
nie-ma wiary w trwałość jakiegokolwiek 
rządu, jakiegekolwiek ministeryum; nikt 
nie może być rządem i każdy nim być 
może. Obecne ministeryum, czyli raczej 0- 
becni ministrowie uważani są jako epizod 
tragi-komiczny. Jenerał Ignatiew używa na 
wewnątrz tej samej sławy, co za granicą. 
Nikt nie wątpi, że on o niczem nie wątpi 
i że z tą samą lekkomyślnością podjął się 
zbawienia Rosyi, z jaką przedsięwziął pod- 
bój Wschodu, a ewentualnie Europy! A- 
wanturnicza inicyatywa, posługująca się 
szarlataneryą! Stary i już pod wiela wzglę- 
dami zdziecioniały ks. Gorczakow, miał 
jednak tak dalece instynktownie odczuć nie- 
bezpieczeństwo powierzenia jenerałowi Igna- 
iewowi władzy, iż najusilaiejszych dołożył 
starań, ale bezowocnie, aby odwieść cesarza 
od tego zamiaru. Po za tem nie prócz po- 
nurego fanatyzmu Pobiedonoscewa i do naj- 

wyższego stepnia w samej Rosyi zdyskre- 
. dytowanych krwiożerczych ekscentryczności 
~ Katkowa! Co gorsza, oto, że i między temi 
co ustąpili, nie okazały się ani wyższe u- 
spcsobienia, ani wyższe zdolności polityczne. 
„Hr. Loris-Melikow ożywiony dobremi chęcia- 
mi, sle bez zmysłu politycznego, p. Abazza 
| bystrzejszy nierównie, ale do czynów nie 
zdolny, hr. Milutyn zużyty po części na 
swej nienawiści do Polaków. A zatem i 
wyboru nie-ma. 

Co się tyczy spraw polskich, przede- 
wszystkiem zupełna nieświadomość stosun- 
ków dawnych i obecnych panuje w naj- 
wyższych sferach. Ktoś nawet z tego po- 
wodu podniósł dowcipnie wątpliwość, czy 
obecny panujący wie, że było zgoła jakieś 
Królestwo Kongresowe i jakie były jego 
granice? I pod względem spraw polskich 
brak teraz wszelkiej tradycyi i wspomnień 
dobrych czy złych, na których nie zbywało 
poprzedniemu monarsze. W sferach ześ rzą- 
dowych oczywiście wieje jak najnieprzyja- 
Źniejszy wiatr dla wszystkiego co polskie. 
Tu znowu przyszłoby żałować zmiany tro- 
nu, co zaiste dziwnie brzmi! Nie ulega je- 
dnak wątpliwości, że pod koniec życia, Ce- 
sarz Aleksander II, zmienił był nieco za- 
patrywanie na sprawy polskie, i skłonniej- 
szym się okazywał do pewnych ustępstw; 
już że tak powiemy zaczynał mięknąć. Jego 
też rozporządzeniom zawdzięczy Królestwo 
Polskie nieliczne wprawdzie i skąpo wy- 
mierzone pod względem językowym zmiany 
na lepsze, mianowicie nauczanie polskiego 
języka po polsku i pomnożenia godzin jego 
wykładów oraz katedrę literatury polskiej na 
uniwersytecie warszawskim. Nareszcie Ale- 
ksander II zawiązał był w sprawie religijnej 
układy z Rzymem, które nie wiedzieć czy pod 
obecnem panowaniem doprowadzą do skutku. 
Słowem i w doniosłych rzeczach polskich 
rządy dzisiejsze w Rosyi, odznaczają się 
najzupełniejszem zapoznaniem ich ważności, 
nieznajomością stosunków , uprzedzeniami, 
nieporadnością. 

Nie można się dziwić, iż wobec tego za- 
rysu ogólnego położenia, które opierają’ się 
na poważnych doniesieniach nakreśliliśmy, 
przenikliwe umysły ponuro przedstawiają 
sobie przyszłość i jasaego punktu na czar- 
no-czerwonem niebie dostrzedz nie mogą. 

Walki spółeczne, krwawe i destrukcyjne 
walki, oto co ludzie rozumvi, obeznani z po- 
łożeniem, przewidują i widzą w nich nie 
wyjście zaiste, ale opłakaną a twardą kon- 
sekwencyę powyższych premisów. Coraz 
więcej rozpowszechnia się przypuszczenie, 
że niebawem w Wielkiej Rosyi powstać 
może „na wielką skalę ruch chłopski, Że się 
obróci przeciw wszystkim wyższym war- 
stwom, wogóle przeciw surdutowym! Isto- 
tnie smutny stan ludności wiejskiej, ubóstwo 
i nędza staną się złemi doradcami, a cią- 
gle powtarzane obietnice władzy, których 

nie potrafi i nie zdoła spełnić, oraz niejasne 


a niebezpieczne pojęcia spółeczne u góry, 
objawiające się dziwacznie, między innemi 
podobno dążeniem do zaprowadzenia nie 
mniej ani więcej jak maximum własności, 
będą wciąż potężną podnietą, która weze- 
śniej czy później popchnąć może do złowro- 
gich krwawych czynów, które zamiast spro- 
wadzić naprawę, zostawią po sobie zniszcze- 
nie, rozstrój społeczny i moralny marazm. 
I świat usłyszy może wtedy powtórzone 
słowa Cara Fiedora Iwanowicza w tragedyi 
Aleksandra Tołstoja: „Boże, Boże ną coś 
mi kazał być Carem!“ 


Ziemie Polskie. 


piśmiennictwa i życia towarzyskiego, język pols 
panuje tu i kwitnie tak, że ni czasy 
terażniejsze zowią „drugim złotym wiekiem“ lite- 
ratury polskiej. Pomimo warunków cenzuralnych, 
w Królestwie Polskiem wychodzi około sześćdzie- 
sięciu wydawnictw peryodycznych polskich, a księ- 
garnie przepełniają się codziennie stogami nowo- 
wychodzących książek polskich. Dla tego też, je- 
żeli język rosyjski posiada tu rzeczywiście prawo 
obywatelstwa °), ściśle przepisami określone, to 
przecież nie szkodzi on bynajmniej rozwojowi i 
rozkwitowi świetnemu polskiego języka i litera- 
tury. Gdzież tu jest terbryzowanie i ból piekący? 
Nie jestem też w stanie upatrzeć narzędzia demo- 
ralizacyi w języku rosyjskim. 

Oto już lat 15 jak wprowadzony on do szk 
i zarządu, a proszę mi wskazać chociażby jedno 
indywiduum, któreby język rosyjski zdemoralizo- 
wał, t. j. zdepolonizował albo zrusyfikował? Co 
do mnie — wiem tylko, że przez te lat 15 dzie- 
siątki tysięcy waszej młodzieży nabyło znajomości 
pięknego rosyjskiego języka, bardzo potrzebnego 
jej w życiu i przy którego pomocy dana im mo- 
żność przyswajania sobie tworów rosyjskiego je- 
ninszn.., 

„Nie, nikogo z Polaków niezdemoralizował ję- 
zyk rosyjski, lecz odwrotnie — nadanie mn praw 
obywatelstwa (?) w polskim kraju powołało wasz 
język do szerszego życia i działalności, a więc, 
mówiąc ściśle, pojawienie się języka rosyjskiego 
w Polsce przyniosło korzyść Polakom, jak zna: 
czna część ograniczeń i środków rządowych, na 
które spółeczeństwo polskie tak bardzo uskarża 
się zazwyczaj, posłażyły na korzyść Polski, t. j. 
skrzepiły jedność jej wewnętrzną, skupiły jej siły 
narodowe, zsolidaryzowały jej patryotyczne dążno- 
ści, zjednoczyły i utrwaliły życie jej wewnętrzne 
o tyle, że społeczeństwo polskie uczuwa dziś w so- 
bie dość sił dla prowadzenia walki nietylko o 
rzeczy ważne i poważne, lecz nawet o słynne dwie 
litery „obcego alfabetu w sprawie pani Ratyń- 
skiej. Któż może wiedzieć? gdyby Polska była do- 


ZAS s Ozwartku 14 Lipca 1881, 


| się one powszechnej epidemii 
niewiary i negacyi. Tym sposobem Rosya stała 
się, z woli Opatrzności, tą siłą, tą tarczą bierną 
lecz niemniej rzeczywistą, która zachowała i osło- 
niła dla was i w was to wszystko, z czego się 
dziś tak słasznie chlnbicie i co dla was tak bar- 
dzo jest drogiem. *). 

„Przyznaję chętnie, że jest _to mój ulubiony ar- 
gament, moja ciągła odpowiedź i mój jedyny — 
a pochlebiam sobie — że jąshy komentarz na 
wszystkie skargi Polaków. Ażeby wydawać sąd 
w kwestyach historycznych, trzeba się przedewszy- 
stkiem podnieść nieco wyżej, po nad sferę zjawisk 
codziennych, i spojrzeć na życie społeczeństw ludz- 
kich à vol d'ożseau... 


Inde irae!... Niesmak wasz do rosyjskiego 


rosyjskiej mowie, książkach, a tem mniej pieśni 
niebyłoby nawet wzmianki... 

„Jak pan widzisz, nie jestem wcale aptymistą, 
sądzę bowiem, że ostrożność powinna zawsze kie- 
rować czynnościami naszemi, gdy chodzi o rzecz 
tak ważną, jaką jest rozstrzygnięcie kwestyi pol- 
skiej, (które nazwij Pan zbliżeniem, pojednaniem, 
lab jak mu się podoba), kwestyi, której bezstron- 
nemu opracowaniu poświęcił niemało jnż szpalt 
Warszawski Dniewnik. W kolamnach tegoż dzien- 


, 0 


„Ten to własnie 'smutny horror Russiae jest 
głównym czynnikiem w sprawie wszystkich wa- 
szych narzekań i nieporozamień z nami. My zaś, 
Rosyanie, wcale nie jesteśmy zarażeni polonofobiją 
w stosunku do języka waszego; któryś z nas np. 
przybywa tu na mieszkanie, więc w pierwszych 
zaraż dniach pobytu swojego w Polsce stara się 
już rozumieć polską mowę, uczy się pojedynczych 
słów, oswaja się z wymawianiem, —a za rok, za 
dwa mówi po polsku częstokroć tak jak Polak ro- 
dzimy, wcale się jednak nie polonizując i nie oba- 
wiając się demoralizacyjj *). I mówi chętnie, mó- 
wi może za wiele po polsku w swem życiu do- 
mowem i eodziennem. Oczywiście, że ucho Rosya- 
nina, zwłaszcza w początku, nie bardzo się lubu- 


je w polskim języku, niezupełnie godzi się z obfi- 


tością świszczących i nosowych dzwięków, z mno- 


j.| gością podwójnych samogłosek w połskiej mowie... 


Ale to nie przeszkadza nam brać się z rozkoszą 
do poematu Mickiewicza, lub do prozy Kraszew- 


8) Książę publicysta pomija drobny szczegół: ni- 
hilizm, który w Rosyi grunt znalazł. (Red). 

*) Sybirem, knutem, konfiskatą, szubienicą, wyna- 
radawianiem i podlaskiemi prześladowaniami. ( Red.) 
5) To jest gdyby przestano zmuszać do niego. 


tychczas państwem niezawisłem i samodz elnem, | (Red.) 


ściśle związanem z życiem Europy Zachodniej, 


1) I na nieby się nie nr 
nie dadzą. (Red.) £ nie przydało, bo odeprzeć się 
2) Ks. Głolicyn nazywa pr í 
telstwa. (Red.). przymus prawóm obywa 


S*)_Najniezawodniej. 

9 a a mowy ojozystej zdaniem księcia py- 
blicysty jest afektacyą!! (Red.) 

7) Szczytne porównanie!!! (Red.) 

8) Właśnie dlatego żę nikt nie zmusza do noze- 
nia się 80. (Red.) 


| mówi o jego obrazowości i bogactwie, że: 


kiego.|n. p. ognisty protest peni Ratyńskiej, nawet naj- 
|cierpliwszy i najskromniejszy budowniczy „tłotego 


ły f lepiej odłożyć tymczasem na stronę przygotowany 


W tem właśnie zawiera się cała treść rzeczy... | 


poki 0 nab Ca m Ona Say Hi 


EE EN -n TES zma DE TO aa T a 
skiego... Oddajemy chętnie sprawiedliwość pię- 
knościom waszego języka, sźczerze rozumiejąc i 
podzielając myśl, zawartą w wierszu jednego z wa- 
szych poetów (zdaje się Dmochowskiego), który 


darmeryi, zdołało dalszemu złemu zapobiedz. Kreki 
sądowe natychmiast przedsięwzięto. 

~— Jarosław 11 lipca. Wydział Stowarzyszenia 
bursy imienia Kopernika w Jarosławiu ogłosił, że 
na rok szkolny 18%, jest do obsadzenia pięć miejse 
w bursie tutejszej dla ubogich uczniów, a przewa- 
żnie sierót. Przyjęci do bursy dostają wikt i po- 
mieszkanie bezpłatnie. Uczniowie ubiegający się o 
jedno z tych miejse, mają wnieść podanie, do któ- 
rego dołączyć należy świadectwo ubóstwa, świade- 
ctwo zdrowia i ostatnie świadectwo szkolne, najda- 
fej do 20 sierpnia r. b. na ręce dyrektora bursy 
p. Dimmla w Jarosławiu. 
— P. Edward Sękowski, właściciel dóbr, wy- 
brany został członkiem Rady powiatowej Brzozow- 
skiej z grupy większych posiadłości. i 

— Marszałek krajowy na wystawie w Ułasz= 
kowcach. We środę 6 b. m. około południa przy- 
był wreszcie wielce oczekiwany gość, marszałek 
krajowy Zyblikiewiez. Cały komitet wystawy i liez- 
na a doborowa puliczność, przyjęła go przy bramie 
wstępnej. Gnoiński, jako prezes komitetu, powitał 
gościa krótkiemi lecz serdecznemi słowy i podzię- 
kował zarazem za zaszczyt, jaki uczynił wystawie, 
nie szczędząc trudów tak dalekiej podróży w celu 
jej zwiedzenia. Marszałek odpowiedział, że poczyty- 
wał sobie za obewiązek zwidzenie wystawy podol- 
skiej, zwłaszcza gdy wyczytał w programie, że nie 
będzie to czczy popis tylko, ale prawdziwy stan i 
obraz stosunków gospodarskich ma Podolu. Nastę- 
pnie zwiedził marszałek wystawę, oprowadzony przez 
komitet. Na każdym kroku znachodził przedmioty 
podziwienia i pochwały godne, czynił uwagi zdra- 
dzające wielką znajomość stosunków krajowego go- 
spodarstwa rolniczego, oświadczył, iż się nie spo- 
dziewał zastać wystawę tak świetną. Najdłużej za- 
trzymywał się przy okazach włościańskich i z wi- 
doczną rńdością podziwiał takowe, szczerze zachę- 
caijąc i chwaląc wystawców. Ogier! Lipińskiego 
z Probużny, Bazyluka z Milowiec, Słobodziana z No- 
wosiołki, konie włościan z Szulhanówki i Głębo- 
cżka zastanowiły Marszałka. Jednemu z włościan 
ofiarował z twej strony nagrodę pieniężną. Wło- 
ścianie skarżyli się, że nie mają blisko ogierów od- 
powiednich dla swych klaczy, bo inaczej ładniejsze 
jeszcze mieliby konie. Prosta ta uwaga, dowodząca 
że włościanie wiedzą, czego im brak, ucieszyła 
Marszałka, obiecał uprosić hr. Lanckorońskiego do 
utrzymywania stosownych ogierów i dołożyć wszel- 
kich starań, by im zadość uczynić. Konie Siemigi- 
nowskiego, Ochockiego, Cieleckiego, Gniewosza itp. 
zwróciły szezególną uwagę Marszałka. Kolosalne 
krowy rasy Pinzgan, dające przeszło 30 kwart mle- 
ka dziennie, zniewoliły Marszałka do onobistego 
gratulowania właścicielce pani Boguckiej z Roko- 
mysza, z którą długo o jej oborze rozmawiał. Po 
zwiedzeniu wystawy, na której pochwałę Marszałek 
dość słów nie miał, i po chwilowym odpoczynku 
wziął udział w bankiecie na cześć jego urządzonym. 
Uczestniczyło na nim około 60 osób, między które- 
mi byli włościanie. Pierwszy toast wzniósł p. G no- 
iński na cześć Marszałka, który odpowiedział: 
„Zanadto łaskawie przeceniacie panowie moje tu 
przybycie; proszę nie poczytywać mi tego za zasłu- 
gę. Obowiązki i zadanie Marszałka krajowego są 
bardzo rozległe i trudne; aby ie spełnić choć czę- 
ściowo a sumiennie, należy mu przedewsżystkiem po- 
znać kraj cały i wszystkie warstwy jego społeczeń- 
stwa, bo jak powiedział poeta: „Kto chee zrozu= 
mieć poetę, musi poznać kraj jego* — Wer den 
Dichter will verstehen, mussi r E 
gehen. — Otóż jako marszałek krajowy, muszę się 
poznać z krajem, i dlatego przybyłem na wystawę, 
która przeszła moje oczekiwania, a obowiązek ten 
spełniam tem milej dzisiaj, że spostrzegam, iż za- 
jęcie się tą wystawą za dobre będzie mi wzięte. 
Przyrzekam stać się godnym zaufania, jakie we 
mnie kraj pokłada. Spełniam moi panowie toast na 
cześć komitetu wystawy i zgromadzonego tu oby- 
watelstwa: Nastąpiły jeszcze inne toasty, a po ban- 
kiecie zwiedził Marszałek jarmark i giełdę zboża 
w Ułaszkowcach, i oglądał maszyny rolnicze. Cie- 
szył się poznaniem pierwszej krajowej fabryki Da- 
jewskiego i Sp., której maszyny zyskały już roz- 
głos w kraju. Długo z Dajewskim o rozwoju je- 
go fabryki rozmawiał, i obiecał zwiedzić ją w Pod- 
hajcach. Spólnik Dajewskiego, p. Faranowski, ob- 
jaśniał użycie maszyn, tak, że nawet niefachowi 
z przyjemnością słuchali tego eksperymentalnego 
wykładu. Także maszyny Shuttlewortha podziwiał 
Marszałek i chwalił własne wyroby pana Czekoń- 
skiego z Czortkowa- (pawilonik tegoż zwracał uwa- 
gẹ widzów). Następnie kupił 50 losów na loteryę 
fantową z przeznaczeniem ewentualnej wygranej na 
nagrodę dla włościan wystawców ; również przezna- 
czył na loteryę pięknego konia darowanego mu 
przez p. Erazma Wolańskiego. Po obiedzie (u p. 
Wolańskiego) jeszcze raz powrócił na wystawę, był 
przy premiowaniu i losowaniu, poczem podziękował 
komitetowi za przyjęcie, i pożegnał się serdecznie 
ze wszystkimi. 

— P. Leon Thom, właściciel młyna parowego, wy- 
brany został delegatem lwowskiej Izby handlowej 


„W nim się lasy ziełenieją, 

„W nim się łąki wdzięcznie śmieją, 
»W nim dmą wiatry, grzmią pioruny, 
4W nim wrą morza i dźdże leją*... 


„My tedy oddajemy sprawiedliwość waszej mo- 
wie, uczymy się jej, mówimy nią często, rozu- 
miemy jej charakter i jej ducha... Czemuż, nie- 
stety, nie możemy tegoż samego powiedzieć o 
was?... Bo czyż u was może być cokolwiek do. 
brego w tem, co pochodzi z Nazaretn?.. Wy za- 
tykacie uszy przy dźwiękach naszej serdecznej, 
miękkiej gwary rosyjskiej, gwary harmonijnej i 
sympatycznej, która, wedłag słów naśzego poety 


„..... płynie w dal, 
„Jak muzykalny akord fal...* 


„Wy nie życżycie sobie ani znać ani słyszeć 
naszej mowy, wy upatrujecie w niej tylko narzę- 
dzie kary i nienawiści... Ale czy nie lepiej wy- 
jąć wprzód tram z oka własnego, zanim zdźbło 
z naszego wyjmiecie?... °) 

„Kiedy nastanie koniec tej rnsofobii, nie wiem... 
Lecz, aby rzticić nowy posiew w ziemię, należy 
wpierw uprawić i upulchnić grunt, ińiaczej bowiem 
łatwo natrafić na pokład kamienisty, w rodzaju 
historyi o dwóch literach pani Ratyńskiej.. Może 
tedy jeszcze nierychło przyjdzie ham przechadzać 
się ręką w rękę, z jednego brzegu na drugi, o- 
wym „złotym mostem* zgody, który na pozór tak 
łatwo jest zbudować tes płoty zyc wś typy mi 

ncyi, wznoszących się o wiele wyżej po na 
zt niezadowolenia międzynarodowe|!.. Ale, 
utykając ha takich zjawiskach intelektualnych, jak 


mostu* może zatrzymać się w niepewności i pomy- 
śleć: „Czy nie zawcześnie to jeszcze? Czy nie 


do budowy aa 


ytku i konieczności „złotego mostu* 
przytomną spółeczeństwu polskiemu, 

rego, na nieszczęście, pani Ratyńska nie 
jest wcale zjawiskiem odosobnionem i sporady- 
cznem |..10 


com wypo o kwestyi polskiej w ciągu pół- 
torarocza mej dziennikarskiej działalności... Przy 
najszerszym -i najpobłażliwszym poglądzie na rze- 
czy, nigdym nie mógł zrozumieć nienawiści Po- 
laków dla tak pokrownego, tak pięknego i pod 
względem najrealniejszym tak niezbędnego dla 
nich języka jak rosyjski... Większość skarg w tej 
mierze zdawała mi się zawsze wynikającą z nie- 
porozumień przeważnie... A „nieporozumienie“, 
to wielkie złe i wielka siłal.. Zagładzać i wyja- 
śniać nieporozumienia — oto zadanie prasy... Za- 
chowanie się pami Ratyńskiej utrwaliło tylko 
mój pogląd, list zaś Pański, - ubocznie 
a a 


dom reiege Jey a — tego poglądu nie sla. 
godził wcale... 


się nad losami dwóch pokrewnych narodów 
ewangeliczna przepowiednia: „I będzie jedna o- 
wczarnia* *') w znaczeniu zgody i pan, a „je- 
den Pasterz wszak jest dla was i dla nas na nie- 
e. = przyzh STONĘ Gali bec 
8. czyn wo 

lista p. Dc iw odważył się na coś podo- 
bnego, jak ta jego odpowiedż. Jest ona jednak 
pod tym względem zręczną, że przeczytawszy ją, 
nie wiedzieć w pierwszej chwili, co zrobić, czy 
się roześmiać, czy z oburzeniem odrzucić ją. 


ZZ OZ Z 
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Kronika miejscowa i zagraniczna. 
Kraków 13 lipca. 


Dyrekcya kolei Karola Lndwika postano- 
wiła zniżyć cenę jazdy na swej przestrzeni ko- 
lejowej dla członków Zjazdu lekarzy i przyro- 
dników, jeżeli się wykażą kartą legitymacyjną, 
dla 2ej i 3ej wta pociągów osobowych i mię- 
szanych (z wyjątkiem pociągów pospiesznych) na 
czas od 15go do końca lipca r.b. pod tym warun- 
kiem, że bilet kupiony po cenie zwykłej do Krakowa 
do lej klasy słażyć będzie do jazdy drugą klasą 
tam i napowrót, nabyte zaś pół biletu do lej klar 
sy do Krakowa, ważnem będzie do jazdy tam i na 
powrót Bcią klasą. Karta legitymacyjna zaopatrzo- 
ną być powinna własnoręcznym podpisem właścicie- 
lai ostęplowana będzie przy zakupieniu biletu ja- 
zdy na tej stócyi, w której podróżny podróż swą 
rozpoczyna. Tak kartę legitymacyjną, jakotóż bilet 
jazdy należy przy ewentualnej rewizyi na każde 
żądanie okazać i takowe przed odjazdem z powro- 
tem do powtórnego ostęplowania w Krakowie prze. 
dłożyć; bilet jazdy oprócz tego odebrany będzie 
na stacyi końcowej podróży z' powrotem, tj. na tej 
stacyi, z której podróżny rozpoczął swój wyjazd 
do Krakowa. A 

— Doktorat. W przeszłym tygodniu uzyskali w n. 
niwersytecie Jagiellońskim pp.: Józef Tumidajo- 
wiez, rodem z Biecza i Władysław Grabowski, 
rodem z Sokołowa, stopień doktorów prawa; Józef 
Orzeł z Ujanowie i Maryan Ostafiński z Ku- 
rowie, stopień doktorów wszech nauk lekarskich ; 
wreszcie bar. Bolesław Richthofen, stopień do- 
ktora filozofii. ` 

— Kobylanka 11 lipca. W Wierzchnem, wsi na- 
leżącej do państwa Gładyszów, własności pp. Soko- 
łowskich w powiecie Gorlickim, wtargnęło w d. 4 
b. m. kilku chłopów do lasu dworskiego. Odgrani- 
czyli oni parę morgów w celu całkowitego wyrąba- 
nia drzewa na gonty, na które po kilka zir. za- 
datku naprzód pobrali. Energiczne wystąpienie sta- 
rosty p. Błońskiego, który udzielił asysteneyi żan- 


?) Prosta ztąd konkluzya że nie polski ale rosyj- 
ski język jos} prześladowanym}! (Red.) 

10) | nigdy niem nie będzie. (Red.) 
Red) przymusem rosyjskiego języka dla Polaków. 
(Bed. 


— Pożar 
szą 5go b. m: 
aa zapowiadających zamienienie w perzynę ca- 
Rh miasta Mińska, straszna ta groźba spełniła się 

go b. m., chociaż nie w całej rozciągłości. Około 


niechane, listy od dwóch dni nie są oddawane gdyż 
i gmach pocztowy padł ofiarą pożaru. 
= F. Liszt, bawiący obecnie w Weimarze, przed 
kilku dniami pośliznąwszy się na schodach upadł i 
doznał znacznego stłuczenia, a podobno także we- 
wnętrznego uszkodzenia. Sędziwy artysta od tego 
dnia nię opuszcza łóżka. 
— Święto Bastylli. Z Paryża donoszą, że u- 
łożony jest następujący program" uroczystości 14go 
lipca: Wieczorem 18go i zrana 14go salwy z dział; 


"OŻAS x Ozwarku 14 Lipca 1861. | | 3 
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> ci bracia, którzy są po za jednością |przyszło na myśl wyrządzić krzywdy. Możnaby |z berlińskich kół dyplomatycznych, że w sierpnić 
z skwapliwości, Z jaką stronnictwo niemiecko-cen- |pastąpi w Gastein spotkanie Cesarza anstrya- 
ali|tralistyszne pochwyciło ekscesa prażskie, wnio- ckiego z Cesarzem niemieckim. Według Kreutztg 
nie nie jest wiadomem o pogłosce podanej przez 
dzienuiki wł.skie, jakoby miało nastąpić spotka- 
nie trzech cesarzów, którym mieliby towarzyszyć 
Haymerle, Bismarz i Giers. A 

Buda-PFeszt 13 lipca. Sąd przysięgłych wy= 
dał wyrok uwalniający Lichteneggera, autora ar- 
tykułu w Fuegettenseg z powodu sprawy Barthsą. 

Zagrzeb 13 lipca. Agr. Ztg donosi, że pro. 
fesbr tutejszego uniwersyt:tu katedry dogmatyki 
* jka! Stsdler, został mianowany arcybiskapem 

erajewie. 

Berlin 13 lipca. Nie ta nie wiadomo w ko- 
łach decydujących o powrocie delegatów europej- 
skich do Konstantynopola z powodu czterdziesto- 
dniowego odroczenia w oddaniu terytorynm Grecyi. 

Berlin 13 lipca. Zgromadzenie katolicko-pol- 
skie w Poznaniu przesłało do rządu praskiego pý- 
memoria z żądaniem politycznej odrębności pro- 
wincyi pozn: ńskiej, osobnej dla niej konstytncyi, z 
żądaniem polskiego języka obok niemieckiego. (Mo- 
wa tu o znanej rszolacyi wiecu kat.-polsk. w Po- 
znan'u, żądającej wolności języka i religii, waze- 
lako bsz odrębnej konstytucyi. Red). |. 

Paryż 13go lipca. Rada jlna prowincy! Oranu 
postanowiła wbrew opbzycyi prefekta ustanowić an- 
kietę,z wezwaniem do pomocy wszelkich prawnych 
środków, nad przyczynami powstania. 

Paryż 13 lipca. Fl. Saussier przed swym od- 
jardem naradzał się z ministrem wojny co do u- 
życia energicznych środków w Algierze. Izba przy- 
jęła budżet w całości 448 głosami i odroczyła 
posiedzenia do 18 b. m. 

Zürich 13 lipca. Rada kantonalna oświad- 
czyła się niekompetentną do zniesienia zakazu 
przez rząd wydanego na odbycie kongresu sotya- 
listycznego; uznała ona, że zakaz ten nie jest 


rozdzielenie wsparć między ubogich ;o godzinie 2ej 
wielka parada w lasku bulońskim ; bezpłatne przed- 
stawienia w teatrach; o godzinie Bej koncert na 
polach elizejskich. Gmachy publiczne, plac Bastylli, |" 
ogród tulieryjski, plac zgody, pola elizejskie i t. d. 
będą świątecznie przystrojone. Wieczorem ilumina- 
cya wszystkich tych części Paryża. Sztuczne ognie 
na jeziorach lasku bulońskiego, na placu Robert 
Denfert, na placn narodowym, na Montmartre, na 
Buttes Chaumont i wiadukcie Point du jour. Uro- 
czystość wenecka z 200 gondolami na jeziorach la- 
sku bulońskiego z koncertami. Osobne uroczystości 
w każdej z dzielnic miasta. 
Wiadomości policyjne. 
przytrzymała: Jędrzeja Samoleja i Mateusza Wy- 
drycha, za kradzież skór niewyprawnych przez wła- 
manie się do składu; Adolfa Bienenstocka i Dawi- 
da Tanenbauma, za kradzież paltota z wozu; za 


pijaństwo 4 osoby. 
 Wozoraj o woda. 103/, stróż nocny Aleksander 
odzieja Andrzeja Sosnika, mu- 


Górt: ał zł 
Rn: Sin main iian wina p. Izraelowi Rozenthalowi 


przy ul. Franciszkańskiej. 

W policyi złożono: koszulę męzką z znakiem 
„Q. F. 8.,* którą p. Michał Szybowski, zastępca nad- 
strażnika administracyi akcyzowej miejskiej, zna- 
lazł w pobliżu mostu Podgórskiego przed kilkoma 
dniami; książkę p. t. „Przegląd warszawski.* z 1840 
zeszyt Bty tomu 2go, którą w zeszłym tygodniu zna- 
laz? w ulicy Ś. Anny Leizer Graber. 


wciągnąć w zamieszania uliczne. 

Odbyte w d. 10 b. m. w Puckersdorf zgroma- 
dzenie wędrowców tutejszego „niemieckiego sto- 
warzyszenia* nie miało także innego celu jak do- 
lać oliwy do ognia. Dowodzą tego jasno mowy 
tam wypowiedziane oraz powzięta tam rezolucya. 
Panowie ci urządziliby z radością ruch rewolu- 
cyjny Niemców i udają zdumienie gdy im proku- 
rator zdawać każe sprawę z słowa i czynu. 
| Wczoraj konferował fmp. Dr Kraus dłuższy czas 

z prezesem ministrów i wyjechał pociągiem wie- 
czornym do Pragi. 

Mówią tu z wszelką pewnością, że między przy- 
wódzeami trzech frakcyj większości Izby deputo- 
wanych pp. Grócholskim, Hohenwartem i Riegie- 
rem odbywają się układy w kwestyi, w jaki spo- 
sób ma się występować przeciw nieumotywowanym 
manifestacyom liberałów niemieckich. Pragnąć na- 
leży, aby porozumienie to przyszło jak najrychlej 
do skutku i aby parlament dał jak najspieszniej 
znak życia, gdyż tylko większość Izby deputowa- 
nych jest w możności uspokoić ludy co do chwi- 
lowego stanu sytuacyi politycznej. 


pomnieć krzywdy doznane. 
Dlatego to składamy raz jeszcze i zawsze dzię- 
ki Waszej Świątobliwości za Jej miłość i pieczę 


Straż policyjna 


Co więcej, wszechmocny i wszechdobry Bóg na- 


żywuta wiecznego”. 

Z tę samą gorliwością i zapałem wśród obe- 
cnych rozsterek ludzi i rzęczy, w naszem własnem 
i w imieniu wszystkich naszych, przyrzekamy i 
przysięgamy uroczyście Waszej Świątobliwcści 
wierność i wieczną miłość, wołamy z głębi serca 
z ów. Ambrożym: „Gdzie jest Piotr, tam jest ko- 
ściół', (Tu wszyscy obecni powtarzają jednym 
chórem te słowa przysięgi). Tak jest, zostaniemy 
ną zawsze z tronem Piotrowym, gdyż 


Dnia 11 b. m. Montagsrevue aus Böhmen zo- 
stała skonfiskowana,a 7agesbote aus Mähren spo- 
tkał ten sam los za dwa artykuły: „Jeden budżet 
na dwa lata“ oraz „Kawaler Krans i narodowy 


spór.“ 


Repertoar Teatru. 


We czwartek 14go: Dla uczozenia pamięci Alo- 
ksandra Fredry Damy i huzary, tudzież obraz z ży- 
wych osób i oświętlenie ogrodu. st, 

W sobotę 16go: Czy trzeba powiedzieć} ko- 
medya w 3 aktach Labiche i Dure, w tłumaczeniu 
worozaka, po raz pierwszy, benefis p. J. Szymań- 

ego. z 

Pad eustająca Towarzystwa Przyjacio! Butub 
Bięknych w R peara pei zla codziennie od gody. 

4) do 4aj pedox poniedzisłkn. — Wstęp w niedziele 15 fp 

» w dnie powszednie 30 centów. 

— D, 12go lipca chmurnawo, od wieczora po- 

goda; termometr od 122 doszedł do 23-00. Baro- 


mi, przyczem trzy osoby zostały zranione. Po u- 
czynieniu kilku aresztowań, pochód spokojnie 
dalszą odbył drogę. 


doktora, ian trwała kie wieki i wzbudza 
ke wdzi wy g pia Wasza wiątobliwość, funit. Ece. C. 20). Ubi Petrus ubi Ecelesia. To|skutuje go Wydział. budżetowy, ale Izba rozpocznie] Ruszczuk 13 lipca. Liczba nowo wybranych 
Wiadomości artystyczne , literackie _|raczyłeś świeżo przypomnieć nam Słowianom z nad- {nasza wiara, Wierzymy w to wsz wik nad nim rozprawy dopiero podczas jesiennej sesyi.|deputowanych wynosi 328. Tylko czterech depu- 
Row miarem miłości tę śradycyą  rzymakisk piw dyś p" Niż» tłami | prasiet to w obli. Sejm kroacki 12 b. m. zakończył swoje posiedze- gdyż ka o Ę zał = arman 
A c z n . m. 
i tę chwałę naszych Apostołów — w tem dostrze-{ °y pa nia, a zarazem period prawodawczy. udziała w głosowaniu. 


Na Wystawę Tow. Przyj. Sztuk Piękn. nadeszły: 
Leony Bierkowskiej „W kruchcie;* Maryi Ga- 
: pk ie. „Jarzyny“ (martwa zzo Hipol. Li- 

ińskiego „Przed kościołem Ś. Barbary;* Kazim, 

Popławskiego „Niewidoma.* k asych czasów Bóg, wobec którego tysiące lat 
jednym dniem ,i że jego jest wolą, aby to zi 


czu Boga, i za świat cały i za naszych braci po- 
Soy to jako rek słowo odkupienia. 
Waza Świątobliwość potwierdzić nasze 


X. Józef Jerzy m. p. 
biskup Bośnii i Syrmium. 


Ostatnie wiadomości. 


Wiedeń 12 lipca. 


-Ojęórąaczenia z łaetńskiego tekst „odpowiedź zaś | skiej troskliwości, jaką odsłoniła nam Encyklika 
ta Świętego nmiężcilińmy onegdaj : Grande mumus.. Gdy Świeżo wyrocznia Waszej 
Pi Ojcze Święty! Świątobliwości odbiła się i o ich uszy, zaczęli i 
smo mówi o Jezusie Chrystusie Bogu i Zbawcy |oni stojący u progu Kościoła pojmować prawdę, 
jakby streszczając Jego boski żywot która na Wschodzie łatwiej dziś daje się nezawać, 
dąją padł czyniąc dobrze, Słowa te zastósować niż gdziekolwiekbądż, tę prawdę, jaką S. Cyryl 
6 możemy do Waszój Świątobliwości; mimo li- | zastosowuje do Kościoła Bożego w swej złotej 
poka trosk, jakiemi napełniają Twe serce nie- księdze o jedności Kościoła (p. 20): „odejmij słoń- 
da ziwości czasów obecnych, cały swój żywot od-|cu jeden z jego promieni, światło słoneczne zacho- 
Sło czynienin dobrego. My zwłaszcza katolicy |wa swoją jedność i niebędzie się rozdzielać ; od- 
jj ianie jesteśmy tego żywym dowodem. Zbie-|łam jedną gałęż z drzewa, a gałęż ta już róść 
my się z różnych stron do tój Piotrowój kate- | przestanie ; oddziel jeden strumyk od Źródła, a 

ry i rzymskiego Kościoła, matki i mistrzyni in-|stramyk wyschnie”. 
nych Kościołów po świecie, aby upaść do nóg| Zaczynają oni już zwracać wzrok z większą u- 


i poduszczenia umysłów. 
I tak podał wczoraj jeden z dzienników opb- 


Waszej Św. wyrażając Ci uczncia czci, uległości, |faością ku kośsiołowi rzymskiemu, z którym we- 
przywiązania i wdzięcznośsi za niezmierną zę, {ding słów Św. irenensza potrzeba, aby wszelki | spondenta szczegóły o programie akcyi nowego |ralną przewagę. 

jaką nam wyświadczyłeś wznosząc na wyższy 8Szcze- kościoł na świecie łączył się, dla jego pierwotno- kierownika namiestnictwa czeskiego, które z pe- 30 minut z pol. 7:20. — Renta 
bel hierarchii niebiəskiéj naszych Apostołów śś. ści; zaczynają oni widzieć, że tylko w jedności | wnością niemogłyby wpoić zaufania w mi p. | === | srebrna 78-20. — Renta złota 93'80.— 6,/” Renta 
Cyryla i Metodego i rozszerzając ich cześć na ca-|z tym rzymskim kościołem można otrzymać zu-| Krausa i jego uA Ad a Według tych doniesień Tele biura kores złota węgierska 117:30. — Losy z roku 1860. 
i Mo scbnego  Kośoloja. Jest-to zaiste | pelno, bszpieczeństwo i trwałość. wiary; Łaga |ważniało do pił ae nigy ah a spa MB Bea 1 af ryje r ZEW 

s = rzęd postolsk z z , AF a kredytowe Azad "ZU, = 

wielka, boska niema! łąska, i nie mogliśmy dosta pm kocywiją oig, że wys kościele jedy-|w Pradze i Czechach, zawieszenia działalności| Wiedeń 13 lipca. Fremdenblatt donosi, że ER —' — Napoleony Api Lombar- 


iój odpowiadają- |dniem prze 
MiG mfizój dla pete naeyi an A osasach. e nie żyje i działa w osobie Nami 


06j naszym potrzebom w dzisiejszyć i Zbawiciels, ale 
i r Chrystusa nietylko potęga naszego , 4 A / 

i dowiem szyi zed RYS Aly ery zi Jego miłość, Fetôra nietylko nienaruszy = pragskiego T r. 1883. We wszystkiem tem niema 
wi peneana a a a którą jedyny | praw, ich odrębnych przywilejów i zwyczejów, | Sowa Lui An Zi oE ojca 0 końca skła- 
eczny wywiódł z swego 1008, deaji ową iłą i mane celem zaniepokojenia na nowo uspokojonych 
Byn Jego, nadzieja i dziedzictwo całego rodzaj nową ważność, gdyż ta miłość Zbawiciela już nieco umysłów i zdyskredytowania intencyj rzą- 


ludzki i sł jeśli po za obrębem i UE samiti lytow t 
dzkiego, krwią swą okupit, jesi pa 5 wangielicznej u i zamiarów nowego namiestnika Czeskiego. 
tój boskić jednóś wi nié SOG zgoła istnieć wę- wire e z d , Godnem jest pożałowania, że liberały niemieckie |że Ciężkowice Red.) wprost do Biecza. Komisya|  Usposobienie giełdy: spokojne. 


właakie mano „Apt kilo okej e Tie na chcą z ekscesów prażskich wydobyć materyał dla rozpoczyna 13 b. m. prace trasowania na prze- 

nieda R jęki saję e ena pasy | SA wazystkich dobrach, co; swoich celów. Nadają oni ulicznym ekscesom tło | strzeni Żywiec-Nowy Sącz, w kilku dniach trasa 

edą do ruiny i zniszczenia; jeśli prawdą jest, | samem botoików którzy cały dzień znosili trad | polityczne, którego one nie miały, i twierdzą, że |w zopołności ukończoną zostanie. 

g ‘ym Ra em, paiet pei EA wę. | mój j ; nięmieckość jest zagrożoną, której nikomu nie- Wiedeń 13 lipca. Tagblatt dowiaduje się 
m Rzymem, gdzie Pan założył kamie -~ i 


stowarzyszeń i wolności prasy do toku i odrocze-|czynności komisyi do oznaczenia trasy kolei geli-|dy 12450. — 1 ku +75, — 

nia za pre na czeski pAn uniwersytetn |cyjskiej transwersalnej na przestrzeni Grybów-Za- kolei Karola ka BILO. > Akoje td 
górz ukończone zostały. Trasa na Jasło z małemi |T,wowsko-Czerniowieckiej 183*75. — Akcyje kole 
zmianami została przyjęta, rząd odstąpił od trasy |węg, półn.wschodn. 165'50. — Anglo-Bank 157:75. 
na Gorlice dla usuwistości terenu. Kolej prowa-|Ruble 12075 — 6% Listy zasta. galic. Zakładu 
dzić będzie ze stacyi Strzeszyce na linnii tar-|kredyt. Ziem. 103—, — Nowa renta papierowa 
nowsko-leluchowskiej (stacyi Strzeszyce niema, mo- | 96-—,— 40, Renta węgierska 90'70. 


REDAKTOR ODPOWIEDZIALNY I WYDAWCA 
Antoni Kłobukowski. 
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4 ; CZAS z Čzwartku 14 Lipca 1881. 


X. BISKUP SÉGUR. | : Wyszedł z druku i jest do nabycia w Księgarniach OGŁOSZENIE. i 
Papież. TORY do OKIEN N l t p i d ik d T t y Pi 4 Z wielu stron zapytana, czy Insty- D a S Z U kaj q cych 
Kwestye będące na porządku dziennym. -ARSotenuel patys rono owy! US r owany rzew0 ni 0 a r" Jenin tut mój dla panien nadal utrzymywać z k dk 
ka RES ię 8 "ZAlUZYe kozi przez (1%6956  |będę, odpowiadam niniejszem, że kurs pomiesz ania. 
Dra Władysława Miłkowskiego w Krakowie. w różnej wielkości i cenie, otrzyma- WALEREGO ELJ ASZA. nauk w zakresie wyższego gimna- W domu Wr. 340 E. przy 


liśmy wielki wybór i polecamy po 

cenach nader umiarkowanych. — Przy odbiorze 

większej ilości, odstępujemy odpowiedni rabat. 

Kutrzeba_ i Murczyński w Krakowie. 
[1639-14-20] 


Zywokost Kaukazki 


(Symphytum Asperrimum) 
nowa roślina pastewna, nadzwyczaj cenna 
w gospodarstwie, trwała, liściasta, dająca 
rychłą i obfitą paszę, chętnie jedzona przez 
wszelki inwentarz, pomnażająca _dojność 
krów, dająca 5 cięć rocznie, jako: pasza 
zielona, lub suszona, jak siano. Cena 1000 
sadzonek 45 złr., 100 sadzonek 5 złr. wa. 
Do każdej przesyłki dołącza się opis szcze- 
gółowy uprawy i pożytkowania. Pora sadze- 
nią przez całe lato i na jesień. (1812-5-6) 
DOM ROLNICZO-HANDLOWY 
M. Chmielewskiego i Sp. w Warszawie. 


Wilhelm Fenz 


ilłustracyami, str. VIII-—319 dobnej: angielskiej oprawie. |Z77um rozpocznie się w mej pensyi 
gardees 25 Cena i ad 46 z: > z. d. 3go września b. r. (1716-3-6) 
- z i Karolina Krynicka 
N przy ulicy Wiślnej pod Nr. 176, 
w domu adwokata Retingera. 


ulicy sw. Jana jest pierwsze 
piętro wraz z parterowemi lokal- 
nościami, także ze stajnią i wo- 
zownią; (1790-5-6) 
zaś w pałacu Spiskim 
Nr. 28 I. w Rynku na trze- 
ciem piętrze są dwa pokoje fron- 
towe z kuchnią do najęcia. 
Oglądać można na miejscu, a do 
umowy chętni zgłosić się raczą w 
domu Nr. 78 na pierwszem piętrze È 
przy ulicy św. Filipa na Kleparzu. : 


„Ogłoszenie lioytacyi. 


W celu osuszenia budynku szkolnego 
w Nowej wsi szlacheckiej, w powiecie Kra- 
kowskim, mają być różne roboty przedsię- 
wzięte za cenę kosztorysem objętą w kwo- 
cie, 431 złr. 5" Ct. W. a. 

Chęć mający wziąść te roboty w przed- 
siębiorstwo, zechcą pisemne oferty do 20go 
lipca 1881 r. w urzędzie gminnym w Li- 
szkach złożyć. 

Plan i kosztorys robót przedsięwziąść 
się mających jest do przejrzenia na miej- 
scu w Zarządzie szkoły ludowej w Nowej 
wsi szlacheckiej. 


TZ Rady szkolnej miejscowej 
w Liszkach d. 8 lipca 1881 r. 


J. EIHNATOWICZ 
Fabryka we Lwowie, Filia w Krakowie Sukiennice Nr. 20 
wyrabia : 

toaletowe, higieniczne, kosmetyczne, do golenia brody, glicerynowe itp. 
Mydła z różnemi zapachami tak do SAY. jak do rąk od 10 var do J złr. 


Srodki do wywabiania plam, mianowicie; 
Odalina, wywabia plamy z kurzu, potu, tłuszezu, piwa, mlewa, pleśni itp. 35 c. 
Benzolina, wywabia plamy tłuste, pokostowe i maziowa 20 i 30 e. 


9 H 
Etilina, wywsbia plamy z farb od podłogi, fakon 25 c. 
0 

ý Ó 


Francuskie, angielskie i krajowe 


Wody do barwienia 
włosów 


oraz wzmacniające i przyspieszające 
porost tychże, nieszkodliwie a skute- 
cznie działające, do nabycia jedynie 
u WILHELMA FENZA 
w Krakowie. [1206-8] 
Przesyłki zamiejscowe odwrotnie. 


W. Grrr 


KAUCYONOWANY 


c. k. ekspedytor pocztowy 


poszukuje zaraz umieszczenia. Bliższa wiadomoś 
A. IA. poste restante Jasło. (1877-3-3) 


Pisarz 


i praktykant gospodarczy 

znajdzie pomieszczenie za okazaniem | 
polecenia pod względem. pilności i u $ 
czeiwości. — Zgłoszenia pisemnie pod? 
literami A. T. poste restante Æa- 
panów. (1806-3-5 


J awelina, wywabia plamy owocowe i z wina czerwonego, flakon 20 c. 
Oksalina, wywabia plamy powstałe z rdzy, krwi i atramentu. 
Srodki do wytępienia owadów, mianowicie: 

Fenilin, przeciw molom, flakon 60 e. 

Grylon, na karakony, wielkie f małe stonogi, szczypawki itp. flakon 30 e. 
Proszek perski na pchły itp. 5,10, 30 c. (477-10-) 


Alichenin na wytępiente grzyba domowego niezawodny, litr 50. c. 
Powyższe wyroby zostały wyszczególnione trzema medalami zasługi. 


Podziękowanie. 


Imieniem Stowarzyszenia Dobroczynności pod 
nazwą „Gmiles Chasudim* wynurzamy serdeczne 
podziękowanie Panu 

Apolinaremu Horwathowi. 
e. k. notaryuszowi w Chrzanowie, wiceprezesowi 
Rady powiatowej Chrzanowskiej, naszemu współ- 
obywatelowi, za bezpłatne ułożenie i napisanie 
aktów i podań w sprawie intabulowania na rzecz 
Stowarzyszenia funduszu zakładowego 5000 złr., 
przezco znaczna oszczędzona zakładowi kwota na 
cele dobroczynne obróconą być mogła. (1964) 


portlandzki groszowiecki, naj- 
Gement silniejszy, beczka 175 kilo 
złr. 4 ct. 80 
Wapno kufstejnskie w beczkach 100 ki- 
lo złr. 2 ct. 60 
Gips Krakowski sztukatorski 100 kilo złr. 1 
Gips wiedeński 100 kilo złr. 4, 6, 8 ala- 
bastrowy złr. 14 
Glinka krakowska 100 kilo złr. 2 
Wszelkie farby, lakiery angielskie 
Harlanda, pokosty, pędzie it. p. ` 


krajowe i zagraniczne świeże, w wiel- 
kim wyborze i w najnowszym guście, 


Przełożeństwo kd a ee Dobroczynności | po cenie od 20 cnt. za rulon wzwyż, GEO Gz GEY ŻA E | ] poleca dom handlowy pod firmą Wiadomość dla osób prz ejezdnych! 
w Chrzanowie. s . s a 
— szlaki w arabeski oraz w kwiaty, | s FR. LENERT w Krakowie, MAGAZYN 
Nauczycielka tańców RE EEA AR E. | p q: i e 3 e waze ry powyczyc 01.8.) Mme Anna, u. Szewska L. 228, 
życzy sobie wyjechać na wieś w celu|prawdziwe ameryka SKIE „ ę $ > „2 w po cenach fabrycznych. -8- 
udzielania lekcyj tańców. Wiadomość pod|na meble i Story do okien płócien- A zach PA + rr NETA pE 
pini: M Trei IA ATA AETA oee 002 MINDS E rę ty ECA msg peWOLWEKY 
s e Podejmuje, się tepętowania NARKĘ FRANCUZKĄ | KRÓLEWSKĄ ANGIELSKĄ i t.d. 2 Po patentowane na cały świat, samodziałające 
Ti mieszkan. (1615-15-) Jedyny którego wprowadzenie do Cesarstwa Rossyj- J . = F- w wyrzucaniu naboi wystrzelonych. 
Z powodu wyjazdu ZA WO A A OE skiego zostało upoważnione przez Komitet Lekarski || S 5 yw rzi sake WSE zi 
é ? i i KONI iena je ARA po- ię” a B c 25 naboi stosownych . > i EDO 90 
są 3 pokoje. kuchnia, pi=|""*" szukuje na pożywienie dla 3 24 futerał skurzany 80 ct. lepszy z paskiem 1:50 
wnica i strych do najęcia od|zwierząt drapieżnych Menażerya r= mg 13 3 37 - jedynie u F. J, Demmera w Krakowie 
igo sierpnia pod Nr. 313 przy ulicy|pod Zamkiem. (1835-5-11) RAR SA 8 pod największą gwarancyą. "YBY 
św. Jana w Krakowie. (1855-1-4) í S meari zzo z sz (1508-7-) j 
—]| Śmieró pluskwom! A Nie. należy aag Be PONOWNE ZNIŻENIE CENY. Tamże są konie wierzcho*. 
FABRYKA WÓD GAZOWYCH I WYROBÓW | „paki = łza PRAWDZIWY = o È we do wynajęcia każdego czasil: 
CHEMICZNYCH bski pown dek bez barwy i zapachu! Mies ynaję g 4 
| KR Krakowi plama w bieliźnie łóżek! Porcya 30 c. na 6 łóżek PAPIER RIGOLLOT E $ o wa pie zw _ 

š zący w Arakowie 1 M. Stoekkmara w Krakowie. (1962-1-' tylko takie arkusiki, które © gz Boski ri ri = AE E z s) 
poszukuje ajenta handlowe-|Ę będą opatrzone podpisem CER Mapka jajem Donek wali. E ko |. TAK : | 
go objeżdżającego Galicyę w lipcu ER ez i © || ||| , e ae reg Ceylon perzowa najlepsza 5 ko 7 6-35 Balsam aromat. salicyl. wodę do ust 9 

: s o š > eylon plantacyjna wspan. -G0 R ka | 

albo w sierpniu. (1965-1-3) M S = Ceylon miebiosko-ziclona najlep. 5 ko | 5-30 BW” GO cnt. WE . 
i bez wstruykiwm. o a silna dobra zielona 5 ko , 5*— : i : | 87 

lekarstw przeczkadzających t i 5 ejj E Mi ka wieder. wyborna 5 15 | N 
Nowo otworzony „ || msoto erario J spano EEE  |giezepiawtogoiywwonE ka: Es || pienigoy salioyl. proste da sętów 
hie = $ wanią vstrudnienia wyleoza według 8U- się we wszyst- ||] S | Złota Jawa silna dobra 5 ko RED" 50 cnt. "WB 

salon I pracownia r" zza nanana kick apóakddćżcć E Kerrowa Mokka b. dobra X ko niezbędne przybory toaletowe : 
1 m BR p NOA Ta. ERYK i ` p 


= 


Jawa zielona wielkoziarnista 5 ko 
Santos dobra zielona 5 ko 
Campinos mocna czysta 5 ko 
Ryż stołowy najlepszy czysty 5 ko 
Ryż stołowy dobry wielkoziar. 5% ko 
Ryż stołowy dobry gruboziar. 5 ko , 
Sago perłowe prawdz. indyj. 5 ko ,„ 

Przy większem zakupnie odpowiednia zniżka. 
E. H. Schulz, Altona pod Hamburgiem, 
SEWYNArma założona 1864 r, (1317-8-) 


t d . v f teot s E. xE w z 
a Wiadale, Stadt, Bellergasse N. || qe IOO 1] 
Wyleezą takže wyrzuty skórne, zwężenia, : BĘ. ma | ~ ip 
upławy u kobiet, miopłodność, bladacz- Dla Paryża â Iri ; 
kę, upłewy, ÐP osłabienie męs- i ; j FR r : NA: 
kiny Bss wyrzynania i bez wypalania “ | AR aan arr ern 073. PM 


które z powodu swych znakomitych skut- 
ków uzyskały już znaczną 7 yi p 
usilnie dla konserwowania zebów 1 odóste”- | 


żenia dziąseł, następnie do usunięcia wszel- 
kich bolesnych chorób zębowych, niemiłych 
woni z ust i osadu zębowego. (1324-8-12) 

Główny skład ma J. WETS, 
Mohkren-Apotheke w Wiedniu, 
Tuchłauben Nr. 27. 


spławy rury mOCZOWE], 
tsk świeżo powstałe jakoteż bardzo x2- 
starsałe, naturalnie gruntownie i 
1909 144 » szybko 
w Hbr. HlarównANN, Ta 
szionok lekarskiego wy 


- SKŁAD GŁÓWNY 
24, Avenue Victoria 


sukien damskich 
w Krakowie, ul. Floryańska L. 324. 
Wszelkie zamówienia wykonane będą 
starannie, gustownie i wytwornie według 
najświeższych żurnali paryskich, polecam 
się zatem łaskawym względom WW. Dam. 
(1967-1-3) Marya Dobrzańska. 


ZR R CYC EK EW WOW, 


DO SPRZEDANIA 
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Dostać 
i Redy 
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majątek ziemski w powiecie Tarnow-| |] 1i i wrzody wszelkiego rotan. Londynu. WSZELKIEGO RODZAJU | 
skim nad rz. Białą położony, odległy 9 kilm. ||] foo aaa epownia, a Lek aas y - «kupuję po-najwyższych cenach | 
od Tarnowa, 3 k. od Tuchowa stacyi koleiff] atwa za łędanie natychmiast przesyła. NA ZAMÓWIENIA Z ZAGRANICY i 


Leluchowskiej, 1 k. od drogi powiat. Obję- 
tość: przeszło 420 mrg. wliczając 120 mrg. 
lasu. Budynki w zupełnie dobrym stanie, 
gleba przeważnie pszeniczna znana w okoli- 
cy z dobrego zagospodarowania, inwenta- 
rze w odpowiedniej ilości i jakości. — Bliż- 
szych szczegółów zasięgnąć można w kance- 
laryach adwokatów Dra Kaczkowskiego albo 
Dra Busia w Tarnowie. (1853-1-3) 


ra wicie: SNR 
porcelanę (wiedeńską, miśnieńską i-sewrską) genwisy i grupy, stare ma- 
Iowidła na-szkie, rzeźby: z kości-słoniowój t-dtzewa, przedmioty szyld- 
kretowe, stare: Koronki „'starerMaterye ; stare aprzęty: złotesi:=srebrne, bonbo- 
nierki, broń, flakony, wachłarze, meble, bronzy, ważony i t-p.i t. p. it. p. 


W Wiedniu, IL; Untere z TT Jakób Neurath, 


Ból ZĘBÓW Feimin i valo showy 1 

ychmiast i irwale sławny - 

TON, gdy nie pomaga żaden już šrodek. — 

Fl. 40 c. — W Krakowie w apt. E. Stock mara. 
(1961-1-) 
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BEZ KOTŁA PAROWEGO _ 


b wytwarza się para do ruchu machin parowych i do innych celów g 
przez Hocka patentowane piece parowe. 

Tanie urządzenie. Nader mała konsumpcya paliwa. Bez- 
t względne bezpiećzeństwo. Żaden komin parowy. Żaden osad $ 
B w kotłach. Żadne zaścianowanie między logniem a wodą. Po- $ 
„trzeba mało miejsca. Ogólne zastosowanie. 

Piece parowe dostarczone będą'z machinami parowemi i kom- 
A presorami lub bez nich. (1736-4-10) 

Prospekta darmo. 


Loebersdorfaka fabryka machin I odlewarnia żelaza 
w Loebersdorf pod Wiedniem. 


(1627-4-10) orny dostawca. 


Wykształeony 


młody człowiek 


władający językiem niemieckim i polskim, 
posiadający wiadomości zwinnego kupczyka 
częściowego i 'urządzania wystawy, znajdzie 
posadę od 1 października pod korzystnemi 
warunkami w moim handlu łokciowym, wy- 
robów ręcznych i towarów modnych. 
Bogumił Fink, 

w Biały. 


4 1 zenia M Bia TR" Ty m pn RY 


j 
| 
leczy za poręczeniem bez niebezpieczeństwa M z l 
16 


i bólu, bez kuracyi głodowej w przeciągu 2 å kał GU ME - nian. A i 
godzin koinstwo apteki „zum heil. Geor całkiem nowe, są tanio do 8 rzędania. T% ae. iranin przyjmuję A. Pfanhauser 


4 W 
Wiedniu V. Wimmergasse 33. (1568-8-12) W Wiedniu, [X,, Schw pami 


Nr. 1164. $ a s Í | P | rao A 

; OBWIESZCZENIE 

względem zabezpieczenia potrzeby siana w następnych wojskowych stacyach kwaterunkowych w drodze| gi 
licytacyi ze zastrzeżeniem wyższego zatwierdzenia, mianowicie : e zm 


(1906-2-5) 


Sy SK" rw r pg 


POR a ne 


"I p se 4" tag į 


(1893-1-2) 


ali | m Aibum meblowe 


Wywołanie licytacyjne odbędzie się 


Przystępne zakupno | | : 

i Sprzedaż | E T R yw niezbędna książka do przepatrzenia dla kupujących meble wszel- 
papierów państwowych» akcyj, | S aai “aiana po = być rz Dna aS 900 pięknych rycin wraz z cennikiem 
T aeii Aot eiae tarka prz tek z aiio * 1 ťi h 1 2 |————————E Z M es o na ycia prze azem czt Ww o złr. n marek = 5 fi F 
wnyc ż e h d u władz dla stacyi licytacyjne | J Sa , a pocztowym ran 
wnych tudzież efektów nienotowanye nia | y yi licytacyjnej E pig | — 8400 : mes [5600 | złożone Bków = 2 m spłaśnie od firmy (1940-2-14) 

: - i amów . G. A „ stolarzy i tapie 

Zlecenia na gielde wiedeńską | | 5 L. Franki. stolarzy i tapicerów 


w Wiedniu, Leopoldstadt, Obere Donaustrasse 91. 
Tamże bardzo obfity wybórjtrwałych, tanich, gustownych mebli. 


wykonywa za małem pokryciem punktual- 
nie i najrzetelniej 


dom bankowy i ZĘ Ho | wi 7 
z H b . w Pi 8 
ROWY E i PZ Bochnia s ` 0 308 11 — 500 gF- Pobyt tylko do 20 b . 
w Wiedniu, Stadt; Mohlmarkt 8. $ > = a __ Wadowice © = 300 19 aż 500 4 ; " 1 
M Tra UA Ta e C ORE =2]-30 SENAO" a a re | 
tychmiast sumiennie. (1852-1-8) S E-E ebica a S R 8 14 — 500 TEETAN, N M KI b ; 
ERE Jaa, ao | w || à, pm Menażerya Kleeberga, 
PRAWDZIWE 3 | >E% psk Sącz. . . rze 5 Fe 8 — 40- ||N N aS na placu pod Zamkiem. i 
Ag j = O h 6 LEW ENG DA i DOn Ph." 
Pigułki Miorisona| ~ | 255 krów : . 45 pot s| T|-% A... ma wirze 
S = EAEn Aa a AN m S = Pogromicielka zwierząt ; 
Pa Arthaud Moulin. -AS Ropczyce z Brzyzną . . . 143 CA > 350 | | 
Najlepsze ze środków 3 sorg- a E S Z Wieliczka ty w EEG P a 7 żar boorg Kleeberg, 
h i przeczyszczający© we ię, będzi iczeniami j 
e h stębościcch zlego przy- | deda Chrzanów = 7 produkować się będzie z ćwiczeniami upokarz 


. nia zwierząt, które dotychczas przez żadną koj 
biętę nie były wykonywane. 
W menażeryi między innemi znajdują się zwierzęta: Hipopotam, Nosorożec, Słoń 
cztery. bengalskie Tygrysy Królewskie, familia Lwów ż 3ma Iwiątkami, 4 młode ben) - 
galskie Lwy, Jaguar, 6 Lampartów, Zebra, 7 Hien, kolekcya Małp, Żyrafa, Stro 
i inne. Codziennie o godz. 4 i 7 popołud. przedstawienia karmienia zwierząt. — Me 
nażerya otwarta od godz. 9 rano do 10 wiecz. — Cena miejsce: Isze 70 c., Iigie 40- 


Dotyczące szczegółowe obwieszczenia mogą być przejrzane u miejscowych władz wyżej wymienionych |. 
wojskowych stacyj kwaterunkowych, a wszelkie bliższe, warunki licytacyi w kancelaryi c. k. magazynu: po- 
trzeb wojskowych (Militir-Verpfegs-Magazin) w Krakowie, Stradom Nr. 12, II, piętro. «ej  1e(1848*1-3) 


Kraków, dnia 3go lipca 1881 r. 


Skład główny w PARYŻU u p. Arthaud Mou- 
lin sptekarza, 30, ulica Louis le Grand, — w KRA- 


m w Rynki łów, =N Zztaafio WGACH w 


ad Pain j pe ŚĆ Dzieci i Ilie muj ! Fi 
ołeea  Krzyłanowakiego o [A1-19- Od Komisyi zarządzającej €. k. magazynu potrzeb wojskowych. mie pd | PZL E wic stety | 
Czciónkam Drukarni „CZABU* s] w "EE 


